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Ulrich A l b r e c h t ,  Henning S c h i e r h o l z ,  Josep H. H elm ut T h i e 1 e n 
[Hrsg.]: A nti-W ehrkunde. Basislexte zur politischen Bildung. H. Luchter- 
hand Verlag, D arm stad t und Neuwied 1975, 254 ss.

Recenzowana publikacja zaw iera, poza w prow adzeniem  w  tem at, osiem a rty k u 
łów  u jaw niających nie tylko przyspieszony po 1969 r. w zrost potencjału m ilita r
nego RFN, ale także różne form y rozbudowy „państwowego potencjału w ładzy”, 
rozbudow y prowadzącej do stopniowego ograniczenia p raw  obyw atelskich zachodnio- 
niem ieckiego społeczeństwa. Książka jest rezu ltatem  w ysiłku badawczego 11 auto
rów , k tórym  pomocy udzielił zespół naukowców zajm ujących się problem atyką 
pokoju  i w ychow ania przy Wyższej Szkole G ospodarki i Polityki (Hochschule fiir  
W irlschaft und  Politik) w  H am burgu.

W ydarzenia, .k tó re  wydawców publikacji — znanych przeciw ników  zbrojeń 
i badaczy zjaw isk m ilitarnych —■ skłoniły, czy wręcz sprowokowały, do podjęcia 
owego wysiłku, są niedaw nej daty. W całej jaskraw ości bowiem zaczęły one w y
stępow ać w la tach siedem dziesiątych, a zapoczątkowało je  publikow anie przez rząd 
federalny  „białych ksiąg” poświęconych spraw om  obrony m ilitarnej państw a. W y
daw ców  i autorów  pracy tu  om aw ianej zaniepokoiła głównie jedna z tych „ksiąg”, 
m ianowicie W eissbuch 1971/72, a także pojaw ienie się w tam tym  czasie k ilku  pu
blikacji agitujących nie tylko za dalszym  wzmożeniem zbrojeń, ale i za odpowiednim 
uśw iadam ianiem  młodzieży szkolnej w  spraw ach „obrony k ra ju ”. W Białej księdze  
1971/72 znalazł się m. in. zarzut pod adresem  szkół, że źle uśw iadam iają one przy
szłych poborowych o spraw ach zabezpieczenia pokoju i obrony k raju . W arunkiem  
zaś zabezpieczenia pokoju, a k rajow i zdolności obronnej było •—• i jest zresztą nadal 
w  przekonaniu autorów  „białych ksiąg” — silna arm ia. Pogląd ten  zaczęto powielać 
w  podręcznikach i w m ateriałach pomocniczych służących w  nauczaniu przedm iotu 
„wychowanie polityczne”, m. in. w  publikacji pt. Frieden und Sicherheit, w ydanej 
przez federalną centralę do spraw  tego w ychow ania oraz w  zalecanym  także przez 
tę  insty tucję podręczniku dla nauczycieli, noszącym w ym ow ny ty tu ł: V erteid igung+  
+  Entspannung= Sicherheit. Uwzględniając znaczenie, jak ie  w  Republice Federalnej 
nada je  się pojęciu Verteidigung, ty tu ł ten  odbierać trzeba jako tezę głoszącą, iż 
ty lko poprzez zbrojenia osiągnąć można odprężenie, a tym  sam ym  i bezpieczeństwo.

Aby przekonać społeczeństwo, a zwłaszcza młode pokolenie, o słuszności te j 
tezy, jej głosiciele i obrońcy zaczęli się coraz natarczyw iej domagać w prow adzenia 
do szkół odpowiedniego przedm iotu nazwanego przez nich W  ehrkunde. Autorzy 
i w ydaw cy om awianej tu  publikacji postanow ili nie tylko odsłonić słabości owej 
tezy, lecz także błędy zgodnej z nią polityki, w  tym  rów nież polityki oświatowej 
i wychowawczej. S tąd  w łaśnie wywodzi się ty tu ł ich broszury A n ti — W  ehrkunde.

H. Schierholz, au to r w prow adzenia, pisze, że jem u i pozostałym autorom  zależało 
na  tym, aby .

, .młodzieży i uczniom, nauczycielom  i działaczom związków zawodowych, a także 
odm aw iającym  pełnienia służby wojskowej i odbyw ającym  tę służbę, studentom  
oraz w szystkim  zainteresow anym  spraw am i polityki pokojowej, ukazać połowicz- 
ności, sprzeczności i błędy polityki oficjalnej i jej uzasadnień” (s. 7).

Cel ten postanow ili osiągnąć przyjm ując następujące m. in., założenia w stępne 
(przytaczam  je w  form ie skróconej — J. K.):

— że konflikty, zarówno międzypaństwowe, jak  i w ew nętrzne, m ają swe źródło 
w  sferze interesów : gospodarczych i politycznych, klasowych i grupowych;
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— że istnienie wysoko rozwiniętego ap a ra tu  zbrojnego zagraża nie tylko po
dojowi, lecz pełni jeszcze funkcję narzędzia dyscypliny w ew nętrznej (s. 8).

Między pokojem w stosunkach między państw am i a pokojem  w ew nętrznym  
państw  dostrzegają więc autorzy istnienie bliskiego związku i dlatego broszura ich 
ukazuje nie tylko zbrojenia w  tradycyjnym  tego słowa znaczeniu, ale i zbrojenia, 
skierow ane przeciwko niektórym  w arstw om  i kręgom  własnego społeczeństwa. 
Czytelnik może się więc wiele dowiedzieć o Bundesw ehrze  i w ydatkach na nią, 
uderzająco rosnących w  la tach  ostatnich, o wysoko cenionym w  państw ach za
chodnich czołgu „Leopard”, o w yposażeniu w ten czołg szeregu arm ii wchodzą
cych w  skład sił zbrojnych N ATO , o szkoleniu w  Republice Federalnej podchorą
żych i oficerów z innych państw  należących do N ATO  czy o roli Niemiec Zachod
nich w  siłach zbrojnych tego związku, które to siły nab iera ją  coraz bardziej charak 
te ru  arm ii zachodnioniem ieckiej uzupełnionej jedynie posiłkam i ze strony innych 
członków NATO. Przypuszczalnie jednak  najbardziej zafrapu ją czytelnika w iado
mości o rozbudowie sił zbrojnych na użytek w ew nętrzny, dla ochrony „wolnoś- 
ciowo-dem okratycznego ładu społecznego” przed zakusam i rzekomo ultralew icow ych 
wichrzycieli. W yłącznie o w ydarzeniach z tego zakresu inform uje 40-stronicowy 
arty k u ł Rudigera Puscha pt. Die Totalisierung der Gewalt. A nm erkungen  zum  
Ausbau der staatlichen G ew altpotentiale in  der Bundesrepublik.

Początków owej „to talitaryzacji potencjału w ładzy” można się co p raw da do
szukiwać już w latach sześćdziesiątych, chociażby w  głośnych swego czasu u sta 
w ach w yjątkow ych, jednak  po 1969 r. zjaw isko to przybrało form y i rozm iary 
daw niej nieznane. „W walce o u trzym anie bezpieczeństwa wew nętrznego Bundestag  
rozszerzył upraw nienia w ładzy państw a” — inform ow ał oficjalny organ rządowy 
w krótce po uchw aleniu przez Bundestag  odpowiedniej ustaw y w  czerwcu 1972 r. 
Stało się to — jak  pisze Pusch — w tedy, „gdy h isteria  z powodu polowania na grupę 
Baader-M einhof i jej sym patyków  osiągnęła punkt szczytowy”.

Owo polowanie czy zrodzona przez nie h isteria  mogłyby do pewnego stopnia 
tłum aczyć rozbudowę sił represyjnych państw a. Rzecz w  tym  jednak, że środki 
i m etody zastosowane dla ochrony społecznego ładu w ykraczają poza granice racjo 
nalnie uzasadnionych potrzeb. N iektóre z nich budzić muszą zdum ienie sw oją d ra 
stycznością, np. szkolenie policji w nowej technice strzelania, m ające na celu nie 
unieszkodliw ianie ściganego, lecz jego zabijanie. Pusch in form uje m. in., że w  okre
sie od kw ietn ia 1971 r. do czerwca 1972 r. zginęło niepotrzebnie 25 osób od kul 
policji zbyt szybko sięgającej po broń. Zdarzył się np. w ypadek zastrzelenia kie
rowcy samochodu osobowego dlatego tylko, że nie zatrzym ał się na w ezwanie 
policji.

Spośród w ielu przejaw ów  uderzającego w zrostu aktywności policji zasługują 
na uw agę pow tarzające się m anew ry specjalnych sił policyjnych w  obrębie w ięk
szych fabryk. Zadaniem  tych m anewrów, prowadzonych przy użyciu wozów pan
cernych i helikopterów , niekiedy przy współudziale jednostek Bundesw ehry, jest 
z jednej strony szkolenie sił zbrojnych w  sztuce zw alczania ew entualnych zamieszek 
na terenach fabryk, a z drugiej zapew ne i chęć zastraszenia załóg i ostrzeżenia 
ich przed podejm ow aniem  strajków .

M etody tego rodzaju nab iera ją  cech nieuniknionej konieczności, gdy uświadomić 
sobie wielkość i wagę powiązań, jak ie  istn ieją między Bundesw ehrą  a w ielkim  
przem ysłem . In teresujące dane na ten  w łaśnie tem at przynoszą dwa artykuły  czte
rech autorów .

Nie tylko jednak  bogactwo faktograficzne decyduje o w artości om awianej po
zycji wydaw niczej. Je st ona dziełem naukowców, którzy z m yślą o pokojowym
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w ychow aniu młodych pokoleń pragnęli odkryć, a następnie ujaw nić przyczyny n a j
w ażniejszych z rozpatryw anych zjaw isk i faktów  oraz objaśnić istniejące między 
nim i pow iązania. W ynik końcowy ich rozw ażań nie jest optymistyczny. Dlatego 
każdem u, kogo niepokoi problem  dający się ująć krótko pytaniem , „dokąd zm ierza 
R epublika F ederalna Niem iec?”, broszurę om awianą można szczerze polecić.

Józef Konieczny

Dokąd zdąża młoda generacja NRF? Główne organizacje m łodzieżowe partii 
politycznych NRF. P raca  zbiorowa pod redakcją Szczepana W y s o c k i e g o .  
Ś ląski In sty tu t Naukowy, Katowice 1975, 336 ss.

P rezentow ana tu  publikacja zespołu autorskiego w iskładzie: P. Dobrowolski, 
J. M ądry, H. W uttke, Sz. Wysocki jest pierw szą w polskim  piśm iennictw ie pozycją 
poświęconą głównym organizacjom  młodzieżowym w RFN. Jak  stwierdzono we 
wstępie,

„przedm iotem  opracow ania są tendencje rozwojowe i perspektyw iczne dążenia 
nu rtu jące  główne zachodnioniem ieckie organizacje młodzieżowe czołowych partii 
politycznych, k tóre w  dotychczasowej h istorii parlam entaryzm u nieprzerw anie były 
reprezentow ane w Bundestagu” (s. 5).

Ważne jest również przyjęte założenie, iż

„przedstaw iając w opracowaniu genezę i historię głównych partii politycznych 
organizacji młodzieżowych NRF autorzy szukali odpowiedzi na zasadnicze pytanie: 
ja k a  jest rola i m iejsce tych organizacji młodzieżowych NRF w  zachodnioniem ieckim  
system ie społeczno-politycznym, jak i w pływ  w yw ierają one obecnie na politykę 
swego k ra ju  oraz jak ie perspektyw y rokuje działalność młodej generacji NRF dla 
Europy” (ss. 7 - 8).

P raca, oprócz w stępu, składa się z pięciu rozdziałów, wśród których specjalnie 
w ażną rolę odgrywa pierwszy, trak tu jący  o młodej generacji z w yodrębnieniem  
głównych problem ów  młodzieży w RFN oraz o m iejscu organizacji młodzieżowych 
w  system ie partyjno-politycznym  zachodnioniem ieckiego państw a.

Je st rzeczą zrozumiałą, iż ruch  młodzieżowy w  Republice Federalnej odzw ier
ciedla istniejące podziały klasow e i w arstw ow e. Cechuje go różnorodność poglądów 
politycznych, od sk rajn ie  prawicowych, nacjonalistycznych do ultralew icowych.

Młodzież w  w ieku od 14 do 21 stanow i ok. 10°/o ogółu ludności RFN, podobnie 
ja k  młodzież w  w ieku od 21 do 25 lat. N iewielki tylko jej odsetek należy do orga
nizacji młodzieżowych. Ocenia się, iż  w organizacjach, stowarzyszeniach i związkach 
celowych skupiona jest 1/3 młodzieży w  w ieku od 14 do 21 lat, z przewagą chłop
ców nad dziewczętami oraz z przew agą dzieci z wyższych w arstw  społecznych.

T rafna je st zatem  ocena au torów  om awianej publikacji, iż

„tylko niew ielka część młodzieży stanow i przedm iot wychowawczego, a w tym  i po
litycznego, oddziaływ ania organizacji młodzieżowych, bo większość to członkowie 
pasywni. Jeżeli równocześnie pam iętać o tym, że udział w  pracach organizacji tra k 
tow any je st rów nież jako form a spędzenia wolnego czasu i u w ielu młodych w y
n ika z pobudek wyłącznie em ocjonalnych, to wówczas okaże się, że uczestnictwo 
młodzieży w  życiu społecznym i politycznym  — naw et jeżeli je s t duże w  pewnych 
okresach — dokonuje się w  większości poza organizacjam i, stow arzyszeniam i i związ
kam i młodzieżowymi” (s. 27).
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